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Stylowy
Od dnia 7 do 10 grudnia 1922 r. 

włącznie.
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Cyrograf miłości
(S e n sa c y jn y  dnfemat w  6  a k ta c h  p a r y s k ie j  m ;tw ó r n i. 1-szy epizod serji „Gdy s ię  k o c h a « .^ p |

W roli głównej: Wł-Ile Ju lje  B ru n s. S a ia  o g r z a n atalar o g r z a n a .
-czą tek ^  godzinie 5.30, w niedziele i święta 4.30. Pod zarządem kinematograficznym „Corso w Warszawie*
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Z jednoczone O strow sk ie Fabryki Likierów |

Ostr6sf-Pozn.
Poleca z n a n e  z e  s w e j  dob i-oci wyroby wódczane, wytwarzane przez rutynowanych fachowców i

WBT Przedstawiciel na Kalisz: BOLESŁAW SKASSA, Kilińskiego Nr. 4. j f
:m i  m n H K m n n n n i n m t r a m N m n m m y r a H i m i n H f t i ^ ’

P I E R N I K I  ^  *
n r  FABRYKA CUKRÓW i CZEKOLADY W

W. darmicki, Kalisz
* Towarowa 7.
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Poleca na zbliżające się święta:
Pierniki, ozdoby choinkowe, wyroby czekoladowe i karm elki.
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TELEGRAIY.
Pożegnanie IlacztolRa Państwa

K LING ER
in ce jn u sra

chorób wascrycznych Irtórnych 
.•. (analizy krw> na syitlis) . .

przyjmuje codziennie: od 9 ' «d 4 - 7 ,
niedziele i twięta od U —*- lowarowa
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2  *  K A U T O R Z E  „fiUETY E1L1SK1EJ“ 2

| 22  są do nabycia książki 3238 22

1 1  Spis abonentów telefonicznych |
m mr cenie IOOO m arek . ĘĘfo

l e k a r z

D-ta HENRYK SOLNIK
C h orob y  ja m y  u stn e j  i z ę b ó w .

Przyjmuje codziennie o d  10—1 i od 4—7 po poł

>  LAB0RAT0RJUM - " m * —
Towarowa 3, m. 17.
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O o k t ó p

|  S .  W H M B M  |
4 L E J I  JÓZEFINY 13, FROST, II PIĘTRO, g j

Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na syfilis i inne.) {g

Przyjmuje od 9—11 i od 4—6 po poł. ja

M B W im i5 a B Z B g ir8 H n @ 8 B B B  B

Do kolekty „Gazety kaliskiej14
nadeszły 1

Los; Loterjl Państwowej do II k la s;
i zamieniać można do dnia 12 grudnia 1922 roku

Zarząd elektrowni 
miejskiej

podaje do publicznej wiadomości, iż z dniem 
dzisiejszym, aż do odwołania, wstrzymuje 
dołączanie instalacji elektrycznej do sieci 

miejskiej.

WARSZAWA' Naczelnik Państwa pr 
w Belwederze na audjencji pożegnalnej korpus 
dyplomatyczny w. całym składzie wraz z ata- 
ches wojskowymi. Naczelnik Państwa w krót- 
kiem' przemówieniu podziękował zebranym dy­
plomatom za 4 letnią przyjazną współpracę przy, 
utrwaleniu należnego Polsce stanowiska między­
narodowego. Naczelnikowi Państwa odpowie­
dział serdecznym przemówieniem dziekan kor­
pusu dyplomatycznego, nuncjusz apostolski Mon 
signore Lauri, podnosząc pełne zrozumienie sto­
sunku, jaki łączył zawsze Naczelnika Państwa 
z całym korpusem dyplomatycznym. Następnie 
Naczelnik Państwa odbył cercie, wymieniając 
serdeczne słowa pożegnania z poszczególnymi 
przedstawicielami państw.

tajny układ nleffllcdw*$owf«W
GDANSK. „Daily >Mail‘f podaje wyjątki z 

memorjału niemieckiego dotyczącego tajnego u- 
kładu niemiecko-sowieckiego. Między innymi 
czytamy Jam

Wszystkie warstwy społeczne w Niemczech- 
pragną wojny odwetowej.—Rząd niemiecki pra­
gnąc tego samego, czyni przygotowania do woj­
ny i zawarł z sowietami układ wojskowy, za po 
mocą którego będzie można obsadzić granicę 
ogromną arm ją.

By akcja cała rządu niemieckiego nie była 
skazana na niepowodzenie i przedwczesne wy­
krycie, zdaniem Niemiec jest konieczne:

1. By traktat wersalski nie został otwar­
cie naruszony.

2. By przeznaczone na zachodnie granice 
Niemiec wojska były zaopatrzone w. nowoczes­
ną broń i najdoskonalszy ekwipunek1.

3. By były przeprowadzone przygotowania 
i zarządzenia, które by uniemożliwiły działalność 
nieprzyjacielską na morzu.

4. By Niemcy i Rosja miały w spólną gra­
nicę. .

„Daily Mait“, organ angielski, dodaje do 
tego planowego z niemieckiej strony przygoto­
wania następujące:

1 Budowa nowej floty niemieckiej w ar­
senałach rosyjskich. Flota ta z załogą rosyj­
sko-niemiecką przygotowałaby nową wojnę na 
Bałtyku



«> GAZETA! KALTSKft-lO grudnia 1922 roku >*281

I 3ŻIo

fcŁj

O
5sdo
IS5
< c

o

CC

o  o
CL,

S. Maciejowski
KALISZ, a lk a  Wrocławska Nr. 15, dom W-go Szmidta

P O L E C A

N A  P O D A R K I  G W I A Z D K O W E :
KRYSZTAŁY, FIGURY, BIUSTY, ŻARD1NIERY porcelanowe i terrako- 
towe. —  SERW ISY STO ŁO W E, porcelanowe, kryształowe i szklane. 
L A M P Y  elektryczne, gazowe i naftowe, —  SERW ISY [do herbaty 
i kawy. —  Dział wyrobów platerowanych firm. —  FRAGET, Norblin

i Henneberg.
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2. Zmobilizowanie mil jonów Rosjan bol­
szewickich, któreby wstąpiły do kadrów nie­
mieckich.

3. Zaopatrzenie Rosji i Niemiec w żywność 
przez intensywną eksploatację rolniczą kraju.

4. Jednym z najgłówniejszych punktów u- 
fciadu ma być zniszczenie Polski, którego do­
konać ma głów nie Rosja.

Ludendorf m iał być z początku przeciw te 
mu planowi, a Stinnes m iał go już zawsze gorli 
wie popierać.

Chodzi tu naturalnie o pobożne życzenia nie 
fnieckie, nad któremi historja przejdzie do po­
rządku dziennego.

GJybór prezydenta miasta
WARSZAWA’ 9. Na prezydenta miasta zo­

stał obrany 13 głosami na 68, z których 2 unie­
ważniono, dotychczasowy wiceprezydent pan 
Jabłoński.

Pocztowy obrót pieniędzmi.
WARSZAWA. Mjn. poczt i telegrafów komu­

nikuje: Z dniem 1 stycznia 1923 r. wprowadza się
(wolny obrót pieniężny przy pomocy telegraficznych 

przekazów między polską częścią Górnego Śląska a 
i im cm i dzielnicami państwa polskiego. Kwota prze­
kazana telegraficznie z polskiej części Górnego Ślą­
ska da innych dzielnic państwa nie może przekraczać 
25.000 marek polskich, zaś kwota przekazana fcle- 
gjraficznie z innych dzielnic Polski do polskiej częścj 
Górnego Śląsku nie może przekraczać 300 000 marek.

tliilfon worków cukru
WARSZAWA’ 9. Jak się dowiaduje „Prze­

gląd Wieczorny" zbiór buraków jest w  r. b nic 
mniejszy niż przewidywano, a wydajność cukru 
jest wyższa.

Wobec tego kaiupanja bieżąca, da w Kon­
gresów ce z górą 1 miljon w orków cukru. tj. dwa 
razy tyle, ile w r. z.

SI sprawie płac pracowników 
państwowych

tym pracownikom został ten dodatek wprost 
urwany. Delegacja wskazała wreszcie ua kolo­
salne rozgoryczenie, jakie panuje wśród pra­
cowników państwowych wskutek traktowania 
ich przez rząd.

Przed zgromadzeniem narodow.
WARSZAWA’ 9. Kluby parlamentarne ze­

brały się liczniej i obradowały dłużej, niż dni 
poprzednich, ale większych wyników, nie osiąg­
nęły.

Do konkretnych rezultatów doszło jedynie 
prezydjum PSL., które oświadczyło grupom le­
wicowym, że ze swej strony nie wysuwa żadnej 
kandydatury i oczekuje na cudzą inicjatywę, aby 
się do niej' ustosunkować. Ogólne zaciekawie­
nie wzbudzał ostatni numer „Piasta", przeznaczo 
ny na następną niedzielę, tj. noszący datę 10-go 
grudnia. Naczelny organ PSL. w  artykule p t.: 
„Kto będzie prezydentem Polski?"—skonstato­
wawszy. że Naczelnik Państwa J. Piłsudski 
zrzekł się kandydowania wobec niepomyślnego 
dla niego „układu sił w sejmie i w  senacie", pi­
sze: „Najpoważniejszym kandydatem., bo posia­
dającym największy w Polsce autorytet, jest 
prezes PSL.: poseł Wincenty Witos. Taka pa­
nuje opinja nawet w tych kołach!, które właśnie 
prez. Witosa najzacieklej do niedawna zwalczały

Całe popołudnie wczorajsze zeszło na wza­
jemnym porozumiewaniu się przedstawicieli 4 
klubów lewicowo-cenlrowych: pp. Barlicki i Mo- 
raczewski konferowali z pp. Thuguttem i Woźnic 
kim; pp. Woźnięki i Thugutt rozmawiali z pp. 
Riałym i Erdmanem. potem pp. Erdman i Biały 

pp. Chądzyńskim i Waszkiewiczem, ci znów z

WARSZAWA’ 7. W dniu 7 hm. przyjęta 
została przez prezydenta min. Nowaka delega­
cja komisji porozumiewawczej związków zawo­
dowy cli pracowników państwowych w 
osobach pp.: H Rabego, Grylowskiego i Kisiel- 
nickiego w  sprawie płac na grudzień. . Delega­
cja zaprotestowała przeciwko wysokości i for­
mie 50 proc. dodatku na grudzień.

Rząd winien urzędnikom zwykle w yrówna­
nie za grudzień w związku ze wzrostem cen w 
wysokości 36,3 proc. w stosunku do poborów lis 
topadowycłi niczcm nieuzasadnione jest i 
nielojalne zaniechanie tej podwyżki przez rząd 
wbrew dotychczasowej praktyce i  uchwałom sej­
mu. Ponadto pracownikom 'państwowym  na­
leży się t. zw. 13 pensja, wypłacana .w ciągu os­
tatnich kilku lat, a obecnie, wobec szału pod 
wyżkowego cen towarów tęmbardziej koniecz­
na Zamiast tego rząd przyznał 50 proc. jedno­
razowo. Delegacja zażądała przedewszystkiem  
wyrównania 36,3 procentowego, a ponadto po­
większenia jednorazowego dodatku o dalsze 
50 procent.

Równocześnie delegacja zwróciła uwagę p 
prezydent min. ną niewypełnianie obietnicy, u- 
dzielonej przez p. prez. min. i p. min. skarbu 
przydzielenia węgla funkcjonariuszom państwo­
wym. Węgiel otrzymali tylko w części koleja­
rze i rekompesatę za węgiel pocztowcy, pozosta-

Zanik dobrobytu 
upadkiem demokracji.

Około piątej czjęści ludności światu żyje' w Europie 
Zachodniej i Ameryce wśród warunków bezporówna- 
nja lepszych, aniżeli ihne narody, W tych ośrodkach 
cywilizacji współczesnej dokonywa się uświadomiona 
współpraca celem polepszjenja .warunków życiowych
rłt.N w s /V a tk tC h . Tnfp.Ti mimo r o > m a ifv r h  n ip iif ia n v /* li

cjpwydi między zachodnio-europejsko amerykańska 
kulturą a resztą Europy i świata „cywilizowanego** 
niema. I tu i tam większość hidzi jest ograniczona w 
używaniu dóbi docaesnych i rożkóązy życiowych a 
tylko mała garstka szczęśliwców może się urządzić 
według swych upodobań. W mniej cywilizowanych 
krajach przypada jeden zamożny na 10,000 proletarju- 
szów, w cywilizowanych żaś państwach, gdzie istnieje 
ijczny stan średni, jako pomost między proletarjatem, 
a bogaczami, stosunek ten jest mniej wyraźny ale i 
tuta i należałoby przyjąć że klasa luksusowa, mogąca 
używać życja bez oglądania się na oszdzędnaśćl i  Obo­
wiązki, nie wynosi więcej jak jeden na tysiąc. A 
przecjeż różnica jest olbrzymia.

Gdy społeczeństwo zatamuje się ekonomicznie, jak 
to się di£eje obecnie w Europie Środkowej i 
Wschodniej, to najpierwszą ofiarą ciężarów paida kul­
turalna klasa średnia, potem szczyty, a naf samym koń­
cu proletarjat. Nieszczęścia i nędza szerzą się a tyl­
ko mała garstka na wszystko zdecydowanych tyra- 
nów uzurpuje sobje władzę i pływa po wieiwłni 
chaosu, jak kropla oliwy po wodzie. Widzi się to 
dokładnie w Rosji, a przebłyski podobnego rozwoju 
dają się widzieć także w Niemczech. Po francuskiej 
rewolucji i wojnach europejskich, które po niej nastą­
piły. szjjo ubóstwo tą samą drogą. Społeczeństw^ po­
grążały się w nędzfy, a  nieliczni dorywali się do 
władzy. Działo się to zarówno w demokratycznej 
Angiji i Francji, jak i w absołutystycznie rządfao- 
nych państwach Europy. Dopiero igdy potem powoli 
zaczęło wzrastać bogactwo narodowe, odżyła także den 
mokracja. która przyczyniła się inaodwrót do  zajęcia 
dominujących stanowisk w świecie przfcz swe kraje, 
l  ak powstała różnica między (Cywilizowąnetni i na- 
wpólcywilizowanemi społeczeństwami. W pierwszych 
istniało do wybuchu wojny celowe dążenie z dołu 
w górę, do osiągnięcia w praktyce wygodnych wa­
runków życjowych, i dążenie to promieniowało także 
na niższe ośrodki cywilizacyjne. Po wojnie rozpa­
czą I sję proces odwrotny. Powstała kwestja. Czy d e ­
mokratyczne narody europejskie mają być połknięte 
przez ubóstwo resfcty świata i czy zdołają one nadal 
utrzymać swą kulturalną hegemonję nad innymi naro­
dami i rasami.

Dawniej postępowała Europa w ten sposób że tę­
piła inne rasy i kolonizowała jch ;terytorja. Ale« potem 
musjano poprzestać na pozostaniu klasą rządząeo-des 
potyczną wobec tuziemców, albowiem europejski sy­
stem społeczny, opierający się ńa demokratycznym 
rozlwoju, nie chciał zapuścić kortsen i u innych ras. 
Występowano przeto jeszcze bardziej po azjatycku niż 
azjaci. Po ostatniej wojnie wyczerpanie europejskie 
jest tak duże że o reformie tej polityki m0wy nie­
ma; przeciwnie zdaje się, że ta „azjatycka*1 jrolityka ' 
zagraża obecnie samej Europie. Rosja ona już. zdobyta; 
zapoczątkowana pracz P;otra Wielkiego orjentacja eu­
ropejska ziostała zartziucoria, a Lenin orjentuje się ku 
Azji, t. j. stworzył państwo despotyczne z ludnością 
proletarjaeką, Także niemiecki kapitał z> silną domie-t 
S2jka azjatycką (żydfei) pracuje energicznie iw tym 
samym kierunkuj, a i gdzieindziej dadfcą się zau­
ważyć podobne dążenia. Jestt-o Wqinomularska polityka 
wyrównania zmiast demokratycznej polityki podnoSiZe-
nia i rozwoju.

ub twi

pp. Moraezewskim i Barlickim itd. w  kółko i w  
coraz to nowych kombinacjach aż do wieczora, 
kiedy w grę wszedł nowy czynnik—p. Mar.jan 
Seyda. Zwrócił się on  do przedstawicieli PSL. 
z ultimatum, jak jedni twierdza., grożącem zerwa 
ńiem wszelkich dalszych umów. w  razie konty­
nuowania przez „piaslowców" niewyraźnej gry. 
czy też z nową propozycją, według innych re­
lacji, otwierającą szersze perspektywy dla współ 
cen trowo-pra wicowej. ,

Rekapitulując całodzienną akcję lewicy, na­
leży stwierdzić, że nie ustaliła ona żadnej kan­
dydatury. Natomiast kandydat prawicy, mar­
szałek Trąmpczyński, w obozie własnym otrzy­
m ał konkurenta, gdyż znów dało się słyszeć na­
zwisko'hr. M aurycego  Zamoyskiego.

dla wszystkich. Toteż mimo rozmaitych nieudanych 
prób w tym kierunku, rozwój historyczny wykasuje 
niewątpliwy postęp. Najniższe klasy społeczne kodżyy 
stają teraz Z udogodnień, o  jakich ani królom, ani 
szlachcic1 przed stu laty się nie śniło i mają wpływ 
na politykę państwa który nie dopuszcza do  wygóro­
wanych nadużyć na jch.szk.odę. Jak długo szerokie 
warstwy narodu cieszfo się pewna zafnożhością pó- 
Sjada demokracja znaczną siłę oporu pf/eciw -zaku­
som azjatyckiego despotyzmu* im więcej jednak d o ­
brobyt ogólny upada, tem Większe niebćzpiedzeió$tw.o 
grozi demokracji. Ostatni objaw szerzy sję po wojnie 
w Eu opio w niepokojący sposób.

Zdawałoby się, że zasadniczych różnic form ży­

wa azjatyckie zwycięstwo. Granice Azji idą już przez 
Mińsk — ZdołbunoWo cz* mają posunąć się dalei na
zachód?

Mniej lub więcej świadomie istnieje podobny ruch 
we w.szystkjch państwach. europejskich. Faszyzm we 
Włoszłech; mimo' że się stroi [w togę patrjotyzmu, 
jest także rodźftjem bolszeWijsmu w tem znaczjeniu 
że na korzyść kapitału, dążącego do zagarnięcia wła­
dzy despotycnej v  swe ręce,- rozbija system parła 
mentarny.

jeżeli zubożenie w przeludńionjej Europie Zachod­
niej dojdzie do tych granic, że społeczeństwa 1je fbę- 
dą musiały żyć na stopie n i e c y wilizpwanych narodów' 
zniknie nietylko stan średni, ale nastąpi zupełny spro- 
letaryz,ow auje mas. Dążenie Lenina do ąewolucjj świa­
towej jest wyraztem tego azjatyckiego poglądu na ży­
cie. Taka rewolucja ,nie potrztefouje barykad, prze­
biega ona łatwiej i skuteczniej zapomocą wkradającej 
s;ę nędzy która podnosi szczupłą garstkę tyranów 
do despotycznej władzy kosrztem zubożałych, a więc 
pozbawionych siły oponi mas. Angielski pisarz Weiss 
wyraząl się, że zniszczenie waluty oznacza zagładę 
kulturalną, a ta jest w drodze z Rosji przez Niem­
cy i Polskę. -

Gigantyczne zadanie podnoszenia niżej stojących 
narodów co do warunków życiowych do stopy ży** 
ciowej zachodnio-europejskiego prołctarjatu które 
przed wojna było możliwe, jest teraz niewykonalne. 
Teraz zachodzj raczęj prawdopodobieństwo, że Eu­
ropa Zachodnia spadnie d o  nieznanego jej przfcdtefn 
poziomu pod naciskiem tych innych. Dopiero gdy  ten 
upadek dojdzie do tej granicy, że Europejska demor 
kracja będzje musiała Walczyć iz taką polityczną i  
ekonomiczną niemocą, jak obecnie Rosja, będzife ntógl 
rozpaczljwy wysiłek samopomocy odrodtzić materjalne 
podstawy społeczeństw. Im bardziej Siła kupna spar 
da. jm bardziej zmniejsza się oszczędność wskutek 
spadku waluty' jm bardziej rozhiźniają się więzy 
etyczne w zażartej walce klasowfej, tembaitfeiej d'ojrze-
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Memorial episkopatu
0 n i t - i i o r t n a l n e m  p o ł o ż e n i u  K o ś c i o ł a

w  P o l s c e .
Jego Eminencja Kardynał Prymas E. Datbor wy­

stosował w imieniu Episkopatu PolsATego, w d. 8 
wrześnja rb. następujący Memorjał do Prezesa Gabi­
netu ministrów:

,Przied kilkoma miesiącami Wnieśliśmy, Bjskupj 
Polscy do Rządu memorjał z przedstawieniem stanu 
Kościoła w Polsce. . -

Podnieśliśmy w memorjale naszym szczególnie - 
dwa punkty: pierwszy odnosił się do  stanu' prawnego 
Koścjoła w Polsce, a drugi do materjalnego uposa­
żenia.

Mało kto wie dzjś o tein. że w wolnej Polsce 
w stosunku Koścjoła do państwa jesz^tęe po dziś, 
dzjeń nie Zostały zniesione prawa antykościelne, uku­
te przez naszych ciemięzców i że w Polsce obowiąJ 
żują dosłownie prawa (Carskiej Rosji. Przytoczyliśmy 
w naszym memorjale ijozne dowody na to, że te pra­
wa krzywdzące Kośtjół piie są tylko na papierze, ale 
m w- wielu wypadkach w krzywdzący sposób stoso­
wane. Ale nawet gdybyśmy nie podali sami’ żadnych 
konkretnych p r z y k ł a d ó w ,  to czyż sam fakt istnienia i 
obowiązywania podobnycn praw nie jest krzywdą Koś- 
qoła? A jest ono zarazem i pewnego, rodzaju ubli­
żeniem dla samego państwa, boć przejdeż społeczeń­
stwo całe przeciwko tym (właśnie prawom protesto­
wało i uważało je za symbol ucisku i prześlado­
wania zarówno Kościoła jak i narodu.

Gdyby więc nawet nie działał tu słuszny i spra­
wiedliwy wzgląd na Kościół to sam honor narodu 
nie powinien a.jii dnia jednego cierpieć j dópuścjć 
do podobnie opłakanego stanu rzcqzy.

Drugie nasz£ Zażalenie odnosi się do stanu ma­
terjalnego Koścjoła, W pierwszym naszym wspólnym 
1 iście pasterskim oświadczyliśmy się samj z gotowo­
ścią ażeby przyjść z pomocą ludności wiejskiej z 
parcelacją dóbr. duchownych w zjamian |za kompen­
satę ze. strony państwa. ’ Złożywszy jednak ów do­
wód bezinteresowności Kościoła. nję możemy dłużej 
na to patrzeć obojętn;e. jak państwo, troszcząc się

1 słusznie o potijzeby wszystkich swoich obywateli, 
po macoszemu obchodzi się z Kościołem. Rządy za­
borcze uciskały Kościół,, zabierały jego dobra, alei sta­
rały sję przynajmniej o pozory, że dóbr kościelnych 
nie konfiskujij tylko biorą je w z*rząd, a w zamian 
za to przyznają Kościołowi materjalne Utrzymanie. Jak­
kolwiek utrzymanie to nie było w żadnym stosunku 
do dóbr zabranych i t. jzw. |tongrua była; bardzo skro­
mna.* ale ostatecznie była i istniała. Tymczasem 
Rząd polskj. pozostawiając kler na pensjach daw­
nych, albo podwyższając je njeżnacznie tylko, poz­
bawia Kościół najprymitywniejszych warunków utnzy-
. ani a. Bo do wiary to niepodobne a jednak praw­

dziwe że kapłan (Zajęty w duszpasterstwie pobiera 
rocznie sumę daleko niedoclu drąca 2 tysięcy marek. 
Ale ą tę sumę otrzyma tylko wtedy, jeśli się po nią 
osobiście zgłosi w unzędzie. Do jakich to już wprost 
nieznośnych dochodzi stosunków, wystarczy nadmienić 
że ksiądz k prowincji któryby .chciał pobrać A mie­
ście powiatowem swoją pensyjkę, musiałby zu samą 
furmankę daleko drożej zaplaqc, mili jego całoroczna

pensja wynos; której, nawiasem mówiac, nie otrzyma 
nar-są całej, ale dopiero w miesięcznych jratach.

My zaś Biskupi, nie jesteśmy już- w możności 
utrzymać naszych seminarjów. z których każde ima'nie­
dobór. A już nic mówimy o pensji biskupów1, (A-t6- 
ra w Polsce wynosi mniej niż pensja woźnego, bo 
około 70,000 mk. miesięcznie. Można śmiało powie- 
dąje-Ć żę jest to stan befeprzykładny stosunków' tak 
niezdrowych i tak nietzsiośnych, jż dłużej utrzymać 
się nie dadzą.

Wtedy kiedy nawet bankrutująca Austrja przemie­
niła dawne pensje kleru na monetę fdzisiejązą, kiedy 
Prusy protestanckie podniosły i w miarę potrzeby. pod­
noszą pensje duchowieństwa, wtepy w Polsce Ko­
ściół znajduje się w położeniu opłakanem.

I gdyby przynajmniej można było upozorować ta- 
kj stan rzeczy np. tym argumentem, lżę inne wyzna- 
nja tnuszfj tvv Polsce znosić k s  podobny. Ale tym­
czasem, tak wcale nie. jefct. Tak np. żydzi i prote­
stanci mają w Polsce (podatek wyznaniowy,, który  ścią­
gany jest z urpędu przez państwo, a idzie na duże 
mjljony. o jakich Kościołowi katolickiemu anj marzyć 
nie wolno. A mimo tego olbrzymiego źródła ^tocho- 
du jeszcze państwo osolmo z swej państwowej kasy 
nieraz; łoży na pensję dla tych wyfcpań więcej, niż 
dla dygnitarzy Kościoła katolickiego.

A przecjeż my nie domagamy się żadnych nad- 
awycieajności. Upominamy się tylko, o to, co jest 
najkonieczniejsze. Nikt z nas nje idom aga się 
żadnych zasiłków rządowych dla tych np. proboetw. 
które mając ziemię, mogą się same utrzymać, ani też 
nikt z. nas Biskupów' nie ma pretensji o to, ażeby ci 
bardzo nieliqzni bjskupi którzy' mają dobra, pobiera­
li ód rządu (Zasiłki. My się domagamy od państwa 
środków do  życia tylko dla tego kleru, który jest 
wyłacz(nje albo prawie wyłąqznie na pensję skazany. 
Zadanie nasze £aś jest nie tylko postulatem sprawie­
dliwości a nawet ludzkośicS ale jest nadto podykfcę 
wane zdrowo odćgutym interesem państwa. Można 
na to ijcztne przytoczyć dowody; tak. np. państwo 
samo ziapotnęebowuje dla s;ebie bezpośrednio pewr 
nych funkcji od Kościoła, spełnianych przez kler 
bezinteresownie, któreby inaczej musiało opłacać, u 
utrzymując ad hoc Cały aparat administracyjny wy­
magający kosztów mjljonowych. Do takich zaliczyć 
można różne wykazy statystyczne, lekarskie itd. Tym­
czasem dziś dochodzi do  tego. że papier na owe 
wykazy kosztuje nieraz więcej, niż wynosi pensja ka­
płana wykaz sporządzającego.

A ten stan rzeczy jest jeszcze przesźk o d ą  w dopeł­
nieniu innej potrzeby.

Uchw aliliśmy wspólnie na jednej z pierwszych na- 
Uszych konferencji, że z chwilą uregulowania płacy 
dla kleru my uregulujemy sprawę iura stolae, ażeby 
w ten sposób julżyć ludowi. Ale jak 'długo kler jest 
pozbawiony wszelkich warunkowy ido życia, to rzecz 
o'^ywjsta, że tego uczynić nic możemy, Tak więc 
rzad, nie dając Kościołowi co mu należy, dotyka, b e z ­
pośrednio Kościół i nas. ale pośrednio dotyka także 
szerokie masy ludu, ,

Nawet ;sam .prestige cierpi na tem. ,
1 tak donoszą nam, że na kresach zachodnich a 

agitatorzy wrogich państwu żywiołów, ażeby usposobić, 
lud źle dla Polski, wskazują na śmiesfznę dotacje - 
kleru jako dowód bankructwa państwowego i wro­
giego dla Kościoła nastroju.

Albo zjnowu ;nny przykład: My Biśkupi jesteś­
my przjymuazeni wyciągać już dziś tękę za granicę

do naszych kolegów' w Ameryce, we Francji, Bel-1 
gji itd. o jałmużnę pa Kościół w Polsce. Ucieka­
my się do takiego kroku dotąd jeszfcgę jak najrza­
dziej i qzynimy ;go dopiero w ostateczności, ale 
ostatecznie coralz .częściej zniewoleni do tego. jesteś­
my coraz to opłakańsjzym i krytyczniejszym stanem 
naszych seminarjów i naązego kleru. iBo czyż wolpo 
nam patrzteć obojętnem okjeim na to, jak s ię ! rojzprze- 
gają nasze seminarja albo jak księża nasi pnzymjpf- 
rają głodem? A niestety jesteśmy już t^go świad­
kami. Biskup Sufragan Pozhański i Kanonicy w Ploe- 
nanju, mając na kwartał po 70,000 marek pensji, wy­
przedają meble, ksjążki, przedmioty Idrogocenniejsze 
ażeby głód zaspokoić.

W takich warunkach żyjąc, musimy niestety oglą-1 
dać się na zagranicę, na Biskupów krajów innych 

i kołatać u nich o stypendja mszalne i fcasiłki. 
Jakże to jest bolesne dla nas i upokarzająca ko­
nieczność,. której nam państwo oszczędzić powinno, 
nie tylko w naszym ale w jego Własnym intere­
sie. Bo i co źa .opinja stąd urabia się zagranicą jo 
Polsce, gdz|e Kościół musi żebrać o warunki do ży­
cia, jak gdyby to był jakiś kraj misyjny.

Przedstawiając Ra nu Ministrowi Wszystkie te ra­
cje., pozjwolę sobje zauważyć, że iw memorjale po­
przednim (zapowiedzieliśmy odwołanie jsię do kato­
lickiego społeczeństwa w razie gdyby pasze postu­
laty nie były spełnione, j

Po świeżem jednak oświadczeniu Rżądiu, z któ­
rego zjnać troskę, o Kościół i jego potrzeby m ater- 
jalne, zwracamy się raz jeszcze do RZądu i ponow­
nie przedstawiamy opłakany stan Kościoła w Polscet

■W imieniu Biskupów polskich, 
(—) E. KARD. DALBOR. Prymas.

Go kupie na gwiazdką?
Święta się zbliżają i nie jeden  wobec skaczą­

cych z dnia na dzień cen. m yśli, co kupić swej 
rodzinie na  gwiazdkę. O kazuje się, że dziś n a j­
tańszym i najodpow iedniejszym  podarunkiem  
jest książka, jednem u bow iem  um ysł rozjaśnij 
innem u da rozryw kę godziwą i zwiększy bibljo- 
leczkę domową.

R uchliw a księgarn ia p. Skąpskiego w, K ali­
szu pom yślała o tej potrzebie duchow ej m iesz­
kańców  naszego grodu i sprow adziła  cały szereg 
ostatn ich  now ości o k tó rych  postaram y  się n a­
szych czytelników  szczegółowiej poinform ow ać:

Z książek o treści pow ażniejszej przedew sey 
slkiem  w ym ienić należy pracę jednego z najw y 
w ybitniejszych pisarzy' polskich Zdzisław a D ę­
bickiego: „Podstaw y Kultury, N arodow ej”. Rzecz 
pow ażna głęboka m yślą  i bogatą treścią napisa 
na jest prześlicznym  językiem , dzięki czemu esy 
ta się ją  nadzw yczaj lekko. .

A utor podkreśliw szy różnicy między cywili 
zacją, k tó ra  jest m iędzynarodow ą, a ku lturą , ja ­
kiej cechą g łów ną jest narodow ość rozb ie ra  wszy 
stkie podstaw y ku ltu ry  narodow ej bez których

MICHAŁ KONOPIŃSKI.

ADAM ASNYK
JAKO POLITYK I REDAKTOR.

P rogram  dem okratyczny, rozw inięty w m o­
wie kandydackiej Asnyka 4 lipca 1889 roku Av 
Krakowie* nie zryw ał z przeszłością, nie rzucał 
kam ieniem  ogólnego potępienia na szlachtę, ańi 
rody historyczne. Porozbiorow a dem okracja  
pam iętała im udział ich w w alkach narodow ych 
kataklizm y i cierpienia, jakie z tych w alk oręż­
nych n a  te  sfery społeczeństw a spadły. Wie­
dział o tem Asnyk, niegdyś członek rządu n a ro ­
dowego. Ale dem okracja  chciała te stany wi­
dzieć innem i, niż były, żądała od nich spełnienia 
obowiązków , jakie przeszłość i rodow e m ienie na 
nie nakłada. I n a  tym punkcie rozchodziły  się 
nieraz drogi działan ia dem okracji i szlachty 
polskiej w jej różnych  odm ianach.

D em okracja polska naw oływ ała zawsze do 
uświadom ienia ludu wiejskiego’, do akcji na n i­
wie ośw iaty ludow ej, zastaw ionej bez należyte­
go i dostatecznego poparcia  przez w iększość Sej­
m u galicyjskiego w czasach A snyka i Rom anow i- 
cza. Był to jeden z jej grzechów  głównych, 
który pomścił się potem  srodze na niej sam ej i. 
mestety na kraju . Sejm m ia ł w ielkie kom pe­
tencje w  zak re sie  szkolnictw a ludowego i nie wy 
zyskał ich tak, jak  to uczynić byl pow inien w 
imię najżyw otniejszych interesów  i najw znioślej­
szych ideałów  narodu. Szlachta i jej konserw a­
tyw ni adherenci zasłan iali się zawsze brakiem

funduszów  n a  szkolnictw o ludowe, bo oczywiście 
głów ny ciężar w ydatków  na szkoły, obliczony 
wedle podatku  gruntow ego, spadał na  w ielką 
w łasność. To było zawsze bolesną struną  dla 
lewicy sejm owej. A' byl czas, gdy m ożna było 
za jednym  silnym  rozm achem , szkolnictwo w 
Galicji "postawić na takim stopn iu  rozw oju, aby 
dzisiaj, tu taj przynajm niej, w tej części daw ne­
go zaboru austrjackiego, nie było analfabetów

Kiedy w swoim  czasie Rom anowicz zbierał 
składki na  fundusz budow y szkół ludowych, 
przęjęty  dopiero znacznie później i zwiększony 
przez W ydział krajow y, rzekł do niego „Podo- 
lak“, poseł K reezunow icz: „W ie pan, jeśli pan 
na ten „sw ój” fundusz zbierzesz sto tysięcy, to 
ja zjem tę b aran ią  czapkę”, przyczem  w skazał 
na sw oją wielką czapkę. Fundusz na budowę 
szkó 1 p rzerósł m iłjony ,—p. Kreezunowicz nie 
zjadł jednak swojego baraniego nakrycia  głowy.

Ten drobny  epizod—to także objaw., ducha 
daw nych czasów.

Asnyk m iał zawsze wielkie zrozum ienie dla 
narodow ego uśw iadom ienia ludu  i jego oświaty. 
W sejm ie b ra ł żywy udział w pracach  kom isji 
szkolnej, k tó rej był w iceprezesem  i często refe­
rentem . Poza Sejmem, na niwie pracy  społecz­
nej pierw sze m iejsce w yznaczył oświacie ludu.

Na zjeździe z okazji złożenia zwłok Mickie­
wicza na W aw elu w r. 1890, pow stała w gronie 
dem okracji m yśl założenia w K rakow ie pism a 
ludowego, k tó reby  w  duchu  patrjo tycznym  i po 
jednaw czym  oddziaływ ało na m asy ludowe, już 
wówczas rozagitow ane przez ks. Stojałowskiego 
socjalistów  i inne żywioły. Cokolwiekby o tej 
kon trakc ji dzisiaj pow iedzieć m ożna, pod ję ta  ona 
była bez in teresu  party jnego, w najszczerszej in­
tencji rozw ijan ia w śród Judu uśw iadom ienia na­
rodowego. Obecny na  wielkiej m anifestacji po l­
skiej, jaką  był pogrzeb M ickiewicza w  K rakow ie 
E razm  Jerzm anow ski, k tó ry  p rzybył z Ameryki,

dostarczył funduszów  n a  ten  o rgan  ludow y. W  
grudniu  189Ó r. m iał ukazać się pierw szy numftfc 
pisma. A snyk leżał złożony chorobą; czekano 
na jego aprobatę. R edaktorem  czasopism a (nie 
pam iętam  już, tygodnia, czy dw utygodnika) byl 
E dw ard  W ojnarow icz. przyjaciel Asnyka, uczest 
nik pow stania narodow ego z rokxi 1863, bardzo 
ku ltu ra lny  człowiek i gorący patrjo ta . W reszcie 
gdy Asnyk zaczął przychodzić do zdrow ia, om ó­
wiono z nim  p rogram  pism a. Szło o jego tytuł, 
Różne krzyżow ały się propozycję. W reszcie As 
nyk. po naiqyśle, rzucił nazw ę: „Polski End i 
taki ty tu ł nadano  pismu. Pierw szy num er u ka­
zał się 23 g rudn ia  1890 r., ozdobiony przepiękną 
w inietą Stachiewicza.
„Polski lu d ” wychodził, jeśli nie m ylę, kilka 
lat. Ale w obec tych organów  ludow ych, które* 
b ra ły  lud takim , jak im  on był, i nie czekając na 
jego uśw iadom ienie i ośw iatow e w ykształcenie 
w prow adzały  go w w ir życia publicznego, organ 
ten nie w ytrzym ał konkurencji i upadł.

Z m anifestacyjnym  obchodem  stulecia K on­
stytucji Trzeciego M aja w ro k u  1891, k tó ry  m i­
mo gasicielskiej akcji sfer rządzących, p rzybrał 
zwłaszcza w K rakow ie, im ponujące rozm iary , 
w iąże się znow u założenie Tow. Szkoły Ludowej. 
In ic ja tyw a zrodziła się w  redakcji „N. R eform y” 
k tórej naczelnym  redak to rem  był wówczas As 
nyk. On też był pierw szym  prezesem  tej in sty ­
tucji, k tó ra  dla narodow ej ośw iaty ludow ej i o. 
szkolnictw a kresow ego tyle zdziałała. Za jego 
prezesury , dzięki jego firm ie i urokow i im ienia 
wielkiego poety, nap ływ ać zaczęły fundusze na 
T. S. L’„ k tórem u zrazu nie rokow ano pow odze­
nia. Silnie zasilał now e Tow arzystw o Erazm  
Jerzm anow ski, znacznem i, ja k  na ow e czasy, 
kw otam i przesyłanem i z A m eryki na  ręce Asny, 
ka. Bardzo gorliw ą rozw inął też Asnyk dzia­
ła lność w  spraw ie założenia szkoły polskiej »• 
Białej. P od  hasłem  tej szkoły, odbył się K ra
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każde państw o, a zw łaszcza odrodzona jak Pol­
ska istn ieć nie może.

Podstaw ow e czynniki kultury  narodow ej, o- 
p racow ane przez Dębickiego są: Ziemia, jeżyk, 
relig ja dusza zbiorow a, współżycie, w spółzaw od­
nictw o, p raca , gniazdo rodzinne, w olność, a nie 
„sw aw ola”, jak  najczęściej polskie społeczeństw o 
ją  rozum ie, poczucie p raw a, w ychow anie wresz 
cie n au k a  i sztuka — Książka Dębickiego w inna 
się znaleźć w każdym  dom u polskim', i być czy 
ta n ą  codziennie ja k  katechizm , gdyż do dziś dnia 
aczkolw iek korzystam y z w olności Ojczyzny, jed ­
nakże dźwigać będziem y długo piętno niewoli. 
„Stoim y n a  progu now ej Polski, jak  owi żydzi 
uw olnieni z niew oli egipskiej i w prow adzeni do 
Ziemi obiecanej, k tó rą  jednakże w olno im było 
oglądać tylko z w yżyn, dopóki stare  pokolenie 
„nie w ym arło ' a now e nie dojrzało  do życia".

Z belle trystyk i w ym ienić należy przędewszy, 
stkiern jfow ość w  drugiem  w ydan iu  (pierw sze zo- 
zostało rozchw ytane) pt. „Na ustach grzechu" 
M agdaleny Sam ozwaniec. Jest to nadzw yczaj 
zręcznie n ap isana  sa ty ra  na cykl tak  chętnie 
czytanych powieści M niszków ny z „T rędow atą" 
n a  czele.

’A utorka, czy au to r w łada  w ielkim  zasobem 
hum oru , w ozem walczy o lepsze naw et z M aku­
szyńskim . „Na ustach G rzechu" polecić może­
m y chętn ie  w szy stk im ', k tórzy  na szarej kanw ie 
prow incjonalnego życia, chcą się trochę  rozw e­
selić. ITR.
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Przestępstwa służbowe.
P. minister sprawiedliwości prof. Makowski wy­

dał w dniu 24 listopada rb. dla urzędów prokura­
torskich Rzeczypospolitej następującą instrukcję w 
przedmiocie ścigania przestępstw służbowych:

,Celem unormowania działalności urzędu prokura­
torskiego w sprawach o przestępstwa służbowe, za- 
rządtzam, co następuje:

1) Skoro prokurator poweźmie wiadomość, że za­
chodzi podejrzenie przestępstwa na służbie państwo­
wej lub społecznej w urzędzie cywilnym, z wyjąt­
kiem urzędu wymiaru sprawiedliwości, powinien nje- 
Zwłooznie sprawdzić ją drogą poufną lub przez zażą­
danie wyjaśnień od właściwych władz. -

Funkcjonariuszom policyjnym nie należy polecać 
żadnych czynności przy dochodzeniach o przestęp­
stwa służbowe, popełnione przez ich zwierzchników..

Zależnie od wyników przedwstępnego zbadania _ 
należy nadać sprawie dalszy bieg w trybie, przepi­
sanym prze? ustawy o postępowaniu karnem.

( W przypadkach pociągnięcia winnego do odpo­
wiedzialności należy • niezwłocznie powiadomić o tęm 
władzę przełożoną oskarżonego.

( 2) W celu wykrycia przestępstw służbowych pro­
kurator powlinien Zwracać szczególną UWagę na in­
formacje prasy periodycznej, jako Czynnika najczu­
lej wyrażającego opjnję publiczną.

W. każdym przypadku stwierdtzenia fałszywośzsi 
lub oczywistej bezpodstawności tych in formaty i, pro­
kurator obowiązany jest pociągnąć winnych do odpo­
wiedzialności aą świadome lub przez nieoględlność 
znieważenie urzędu państwowego lub społecznego; 
względnie (aa rozszerzanie zmyślonych faktów (art. 
154. 532, 367 k. k., paragr. 131 u. k. niem paragr 
21 ust. prasowej njem., paragr. 7 i 239 u. k. austr. 
a d. 15 października .1868 r. 1. 142 dz. u. p.)

3) Skoro dochodzenie lub śledfetwo wstępne u- 
stal; że szkoda dla zajraądu państwowego łub in­
teresu skarbowego', społecznego lub prywatnego, albo 
niebeźpiegzęńs two takiej szkody nic' były wywołane 
przez karygodną czynność poszczególnego urzędu lub 
urzędnika1 lecjz są skutkiem wadliwości trybti poątę- 
powap,ja lub niedokładności przepisów obowiązują­
cych, prokurator okręgowy, po umorzeniu sprawy 
wstrzymaniu postępowania), -przedstawia spostrzeże- 

żone niedokładności prokuratorowi apelacyjnemu kv 
celu doniesienia ministrowi sprawiddljwoścj."

KRONIKA.
— NOWA’ TAKSA’ NA’ DOROŻKI.
M agistrat na posiedzeniu w dn. 1 grudnia 

rb. postanow ił od tej daty  podw yższyć taksę 
dorożek w Kaliszu, a m ianow icie: Za kurs jazdy 
na kolej lub z kolei z bagażem  lub bez w dzień 

1500 m k. w nocy—2000 mk.. za kurs jazdy  
po m ieście w dzień 000 mk., w nocy—900 mk., 
parokonne dorożki o -100 m arek  d rożej; za za­
m ów ienie dorożki płaci się w dzień o 200 mk. 
w nocy o 400 mk. drożej. Noc liczy się od 
godziny 12-ej w nocy do 6-ej zrana.

PO D N IE SIE N IE  OPŁAT M IEJSKICH.

M agistrat od 1-go grudn ia  podniósł o 50 pr. 
i o 100 proc. op łaty  kance lary jne  pob ierane w 
znaczkach m iejskich. W ykaz tych op ła t został 
w yw ieszony we w szystkich w ydziałach Magis­
tratu . -

-  OPDATY ASSENIZAf.YJNE.
Z dniem  4 grudnia zostały podw yższone o 

100 proc. opłaty  assenizacyjne: za wywóz 1-go 
w ozu nieczystości przy pom pow aniu op ła ta  w y­
nosić będzie 3 tys. mk. za wywóz 1-go wozu 
przy czerpaniu  op ła ta  w ynosić będzie 6000 tys. 
m arek.

OTW ARCIE 2 SZKOL ŻYDOWSKICH.
Swojego czasu donosiliśm y czytelnikom  o 

zam knięciu 2 szkól żydowskich w Kaliszu z po­
wodu braku  form alnego pozw olenia na p row a­
dzenie tychże szkół. W tych dniach  Rada szkol 
na okręgow a udzieliła koncesji na prow adzenie 
W ykłady w w ym ienionych szkołach prow adzone 
będą w języku polskim .

— Z SADU.
Sąd P oko ju  II rew iru  rozpatryw ał w dniu 

5 bni. sp raw y 7 m łodych izraelitów  oskarżonych 
o niedozw oloną agitację w czasie w yborów . O 
skarżeni rozdaw ali kartk i w yborcze z 16 w o- 
brębie 100 m etrów  od budynków , w  k tórych  tnie 
ściły się b iu ra  w yborcze. Sąd skaza 2 po 10 tys. 
grzyw ny i 5 po 2 tys. mk. grzyw ny. W tymże 
dniu  sąd  pokoju  rozp a try w ał spraw y 3 ch ło p ­
ców chrześcijan  za rozdaw anie num eru  1 1 
wszyscy trzej skazani zostali po 2 tys. mk

— KRADZIEŻE.
W nocy z 4 na 5 bm. za pom ocą w łam ania 

pom iędzy i  a 3 godz. nieznani zloc-zyńcy do- 
dostali się złoczyńcy do m ieszkania Jakóba Gold 
berga k tó rem u skradli, wiele garderoby. S reber 
j innych cennych rzeczy na ogólną sum ę 4-ch 
mil jonów  m k. *  * <&MW-

W n o cy  z 2 na 3 g rudnia w Kościelnej Wsi 
stali się za pom ocą rozbicia zam ku do obory 
skąd uprow adzili krow ę w artości 180 tys. mk.

— DO ODEBRANIA'.
W K om isarjacie poi. Państw , .jest do ode­

bran ia  gum a od kola sam ochodow ego, k tó rą  w 
dniu 4 g rudn ia  na  Głównym Rynku znalazła 
F ranciszka Bugajna.

— KRADZIEZ KONIA’.
W końcu zeszłego m iesiąca ze stajn i we wsi 

Pątnów  nieznani złoczyńcy skradli konia w raz 
z uździenicą w artości 1 m iljona m arek.

— POŻAR.
W dniu 1 g rudn ia z nieustalonej^ przyczyny 

w ybuchł w gospodarstw ie M ichała N aw rota we 
wsi Krozm ica zaw odnia pożar. Pastw ą pożaru  
pad ła  stodoła napełn iona zbożem i paszą, obora 
oraz dach dom u m ieszkalnego. W artość spa lo ­
nych rzeczy w ynosiła 5 m iljonów  m arek.

— KRADZIEZ KROWY.
W nocy z 21 na 22 z. m. gospodarzow i Sl. 

P iórkow skiem u we wsi B orysław ice zam kowe 
skradziono  z obory  krow ę inaści b iałej lat 4 
w artości 200 tys. mk.

— „RECORD ŚWIAT KOBIECY."
Gwiazdkowy num er tego m iesięcznika wy 

dany jest z niezwykłą starannością. Bogata treść: 
pięknie ilu strow ana  przynosi ;poza 87 m odelam i 
sukien bielizny itd.): cykl K M akuszyńskiego 

M arkiza i Sniierć". Nowele // . Zbierzchow skie * 
go i Jalous a, artyku ł „O fu trach "  Gwiazdka w 
Angłji". „O ruchach", drobne porady  gospodar 
skie, pogadanki kosm etyczne itd. \ \  dziale ro ­
bót ręcznych m. in. ak tualne roboty gwiazdko-

kowie jubileusz jego poetyckiej działalności.
A snyk m ia ł w ielkie odczucie dla ludu, w i­

dział w nim  potężny czynnik narodow y, na kló- 
rym  przyszłość Polski oprzeć się pow inna. My­
ślał i m arzył o w skrzeszeniu w nim  sil k u ltu ra l­
nych i ustaleniu uśw iadom ienia narodow ego 
Refleksem  tych jego zapa tryw ań  i nadziei z lu 
dem polskim  zw iązanych, był, m iędzy innem i 
końcow y ustęp  w spaniałego prologu, napisanego 
na otw arcie  nowego te a tru  w Krakowie, a wy­
głoszonego przez Józefa K otarbińskiego.' Nie bę­
dzie od rzeczy dzisiaj ten ustęp przypom nieć: 

Baw się narodzie! Może w śród zabawy 
N iejedna m yśl cię szlachetna pokrzepi.
Mozę w przelocie cień O jczyzny krw aw y 
W zbudzi pragnienie, żeby było lepiej,
I dalsze drogi pochodu rozjaśni.
Może zobaczysz w czarodziejskiej baśni. 
W ysnutej z podań ludow ych legendzie
0  tern, co było i o tern, co będzie,
N iby w idzenie m gliste ideału:
Śpiącą królew nę na górze z kryształu .
K tó rą  z rąk  złego odbić czarodzieja. 
Trzem  braciom  słuszna ja śn ia ła  nadzieja ; 
Jak  dw aj z n ich  w m orze pobiegli płom ieni
1 nie w rócili w ięcej—zwyciężeni...
Ale ten trzeci, najm łodszy , w sierm iędze, 
O prze się pokus i czarów  potędze,
I pnąc się zw olna, m im o straże gniewne.
Z snu  zaklętego obudzi królew nę.
Zbolała dusza wielkiego poety, odczuw ająca 

w szystkie nieszczęścia i katusze porozbiorow ej P 
Polski i w iara, że lud sierm iężny przyniesie jej 
wyzwolenie, jakie potężnie odezw ały się w tym  
przygodnym  jego utw orze.yM w-'ar w

Pierw sza sesja sejm ow a 1889 r., na k tórą 
w yjechał Asnyk, jako  nowo w ybrany  poseł m. 
K rakow a, p rzyniosła  redakcji „N. Reform y" 
p rzy k rą  niespodziankę. Jej naczelny red ak to r

Tadeusz Rom anowicz. dnia 19 listopada w ybra­
ny został jednogłośnie z grupy m iast i Izb handlo 
wy eh, członkiem  W ydziału krajow ego. Toczyły 
się w lewicy sejm owej i stronnic tw ie dem okra- 
tycznem  długie i ożyw ione narady , czy R om ano­
wicz m a p rzy jąć to stanow isko, k tóre w ym agało 
jego stałego pobytu we Lwowie i tem sam em  opu 
szczenią publicystycznego posterunku  w K rako­
wie. na k tórym  tak  żyw otną i skuteczną rozw inął 
działalność. D la świeżo rozagitow anego w  K ra­
kowie .strorepictwaj i dla dziennika, byłaby to stra  
ta n iesłychanie bolesna. drugiej strony w
in teresie  stronn ic tw a dem okratycznego, k tóre o 
udział w rządzie krajow ym  tak  głośno się upo­
m inało, leżeć m usiało, aby w W ydziale krajo- 
wym, jako w ładzy w ykonaw czej Sejmu, m iało  " 
swojego Reprezentanta. P odejrzyw ano w praw ­
dzie konserw atystów , że przez w ybór Rom ano- 
wicz tym czasem  przyniósł na swoje now e stano 
wisko ty le  fachow ej znajom ości rzeczy i tyle w ło­
żył w nie rzetelnej, w ytężającej pracy, że zadzi­
wił i pozyskał dla siebie najbardzie j n iep rzejed ­
nanych niedow iarków . M arszałek książę Sangu- 
szko, poznał się pierw szy n a  zaletach Rom ano- 
wicza i w ysoko go cenił, a jego następca, hr. S ta­
nisław  Badeni, sam  człowiek n iesłychanej pracy
i praw ości, nie m ia ł dla niego dość słów  uznania 
Mowę sw oją na pogrzebie Rom anow icza, z powo 
du rozrzew nien ia , zaledwo był w stanie skoń­
czyć.

Odczuliśm y ten ubytek Rom anow icza w re ­
dakcji, n iem al jako  katastrofę. Znał on prze- 
dew szystkiem  w szystkie spraw y krajow e fu n d a­
m entalnie, zn a ł ich genezę i rozw ój. Politykę 
dziennika um iał zawsze u trzym ać w koordynacji 
ze stronnictw em  dem okratycznem , którego nici 
trzym ał w ręku. Jego p raca  była n iezrów naną. 
P isyw ał zw ykle artyku ły  w stępne, oceniał ręko­
pisy i popraw iał, jednem  słow em  m ontow ał cały 
dziennik, a oprócz w życiu publicznem , p raco ­

w ał w Radzie m iejskiej itd. Równocześnie czy­
tał wiele, kształcił się n ieustannie zwłaszcza w 
zakresie ekonom ji politycznej. U staw y adm ini­
s tracy jne  i konsty tucyjne znal lepiej od nie­
jednego starosty  a' może i nam iestnika. Zadzi- 
w iającem  b y ło ,‘ kiedy ten człowiek m ial na Ao 
w szystko czas. Zdaw ał się mieć przytem  nie­
zniszczalne zdrow ie. Zapowiedź jego ustąp ienia 
/. te renu  krakow skiego, w yw ołała popłoch w 
sferach naszej dem okracji.

Ale z dokonanym  faktem  trzeba się było 
pogodzić. Po pow rocie naszych posłów  z _sesji 
sejm owej, zaczęły się w Radzie nadzorczej N. 
Reform y ożyw ione dyskusje, kom u oddać kie­
row nictw o redakcji i poniekąd  stronnictw a, które 
pod jego sztandarem  się grupow ało. Personel re­
dakcji był dość liczny JaA-o odpow iedzialny re­
dak to r podpisyw ał stale dziennik Tad. R om ano­
wicz, ja w czasie jego w yjazdu na Sejm lub na 
urlop Byłem jednak najm łodszym  „w cechu" re­
dakcyjnym ’, a dziennikarzem  byłem rok za/edwie 
Zastępować m ogłem  swojego szefa w „robieniu 
dziennika"', bo tego się od niego nauczyłem  •;< • 
pracę red ak cy jn ą  u ła tw ioną m iałem  przez to, 
że n ie było praw ie dnia, aby Rom anowicz ze 
Lwow a nie p rzysła ł bodaj jednego artykułu . 
Resztę do rab ia ło  się w piórze w praw nem i miej 
scowemi siłami. W ydaw cą był dr. Lesław  Bp- 
roński, m łody i zdolny adw okat, radca miejski 
zap raw iający  się w pracy publicznej od lat kil­
kunastu  w redakcji, jako au to r artyku łów  wo- 
góle, a zwłaszcza treści jurydycznej.) Ale całego 
czasu niezbędnego na  czuw anie nad  dziennikiem , 
poświęcić m u nie mógł, by ł bowiem  adw okatem  
na dorobku, m usia ł p raco w ać  w swojem  biurze, 
chodzić na rozpraw y sądow e itp •

D. C. N-).
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K S I Ą Ż K A
TO NAJTAŃSZY PODAREK 
H T  GNIAZDKOWY 'I
I ♦

K S I Ą Ż K I
z wszystkich działów  literatury 

nuty, m iterjały  piśmienne, 
  kalendarze, grv.________

n.  S K Ą P S K I
KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT 

! MATERJAŁÓW  
: PIŚMIENNyCH ; 

ul. Warszawska, ulica Wrocławska (filja).
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K S I Ą Ż K A
TO NAJTAŃSZY PODAREK 

*Q VI A 2D K OWY. $
♦  \  ♦

K S I Ą Ż K I
z wszystkich działów literatury 

nuty, materiały piśmienne,
kalend rze. gry.________

SPRZEDAŻ ZNACZKÓW STEMPLOWYCH PO CENIE SKARBOW EJ. 3245

we, arkusz krojów do sporządzenia w domu 
pięknej lalki i in. Nader niska cena numeru 
1200 mkp. czyni to wytworne a praktyczne pi- 
■fmo przystępne najszerszem kołom naszych Pań.

-  WIECZÓR HARCERSKI.
Staraniem Hufca żeńskiego i Hufca męskie­

go odbędzie się w niedzielę dn. 10 grudnia br w  
Świetlicy żołnierskiej „Wieczór harcerski41 na 
program którego złożą się: I. odczyt o „Har­
cerstw ie4 p. rejenta Bzowskiego i część II. 
„W ókalno-muzykalna44.

Zaprasza się wszystkich rodziców harcerek 
i harcerzy, członków Kół Przyjaciół harcerzy, 
oraz wszystkich sym patyków harcerstwa polskie­
go. ' ,

Szczegóły w programach. Osobne zaprosze­
nia nie będą wysyłane.

Początek punktualnie o godz. 7 wieczór.
Wejście bezpłatne.

Z POWIATOWEJ KOMENDY U ZUPEŁ­
NIEŃ W KALISZU KOMUNIKUJĄ NAM

Ministerstwo Spraw W ojskowych poleciło 
dalsze przyjmowanie ochotników urodzonych w 
latach 1901, 1903 i 1902. jednakże tylko do 
formacji jazdy i artylerji.

Reflektanci i zaopatrzeni w nolarjalne le­
go w izowane zezwolenia rodziców lub osób 
miejsce rodziców prawnie zastępujących mogą 
się zgłaszać przed Komisję Przeglądową w 
K. U. Kalisz dnia 7 grudnia a następnie w każdy 
piątek.

W cielenie do oddziału nastąpi na specjalny 
późniejszy rozkaz z tern, że ochotnicy zobowią­
zać się muszą do 2 letniej czynnej służby.

ZMIANY W DYECEZJI. Przeniesieni
Proboszczowie: Ks. E. Jakubowiak z Zygier do 
Kosmowa, ks. B. Chvczewski z Kosmowa do 
Chwalborzyc, ks. P. Bobotek z Chwalborzye do 
Zygier. ks. J. Nowicki z Sompolna do Tuliszko­
wa. Wikarjusze: Ks. Stefan Jastrzębski z Kamie 
nicy Polskiej do Iwanowic, ks. St. Gołaszewski z 
Mierzyć i ks. Leon Leszczyński z Osjakowa jeden 
na miejsce drugiego.

Mianowani: Ks. K Mrozowski, kapłan z 
zdjec. Przemyskiej, przyjęty do djecezji tutejszej 
i naznaczony na prefekta do Zduńskiej-Woli

Zwolniony z obow iązków  na w łasną prośbę 
ks. A Strumiło. wik. z Iwanowic.

BIBLJOTECZKA OGRODNICZA. Wyda 
wnictwo Księgarni Polskiej B. Potockiego we 
Lwowie Nr. S9. Najlepsze owoce dla naszych  
sadów, opracował prof. E. Jankowski. Cenne 
rady co do doboru i hodowli odmian jabłek, gru­
szek, śliw. wiśni, nadających się najlepiej do 
naszego polskiego klimatu i gleby. Cena le j bro­
szurki 960 mkp

NAPAl) BANDYCKI
W końcu ubiegłego miesiąca dokonano w 

lesie Wróblewskim napadu na przechodzącego 
Cilcera Mendla, któremu pod groźbą rewolweru  
i dotkliwych 'r azów zadanych ki jami odebrano 
40 tys. mk Bandyci znikli bez śladu.

JARMARK NASIENNY.
Towarzystwo Ogrodnicze Warszawskie u rzad /a  w 

<łn 3., 4, 5'  stycznia 1923 roku 6-ty doroczny jarm ark 
na nasjona ogrodowe w siertzjbie swej ul. Bagatela 
3. Na jarmark przejm ow ane są nasiona warzywne, 
kw iatow e i pastewne produkcji krajow ej. Kanceląrja 
Tow . Ogród: W arszawskiego przyjmuje zgłoszenia i 
na żądanie wysyła prospekty deklaracje oraz udziela 
bijższych informacji. O rganizacją jarm arku Zajmuje się 
Polski Związek W ytwórców Inasion ogrodowych.

/W IĄ ZEK  HALLERCZYKÓW. *
1 W myśl uchwały Zjazdu Katowickiego na całym 
•terenfe Rzeczypospolitej, pow stają parzy D. O. K., chio-

oraz w  miastachi miejscowościach pleców, 
ki Hallerczyków,.

O statnjo ukonstytuowały się chorągw ie Warszaw­
ska. Lubelska, Pomorska j Lwowska.

Na zebraniu Organizacyjnem Odbytem w dniu 26. 
kstopajda br. w  W arszawie, wtybrano Z argąd Cho­
rągw i W arszawskiej w  osobach płk. Zagóiskiego, 
przewodniczącego. płk. Lisspwskiego zastępcę przew ód- 
tticzjącęgo oraz n a  członków Zarządu' pp. Sujkowskie­
g o  Nąśtana, Dzierżawskiego, Skłtkyńskiegcł, Tadeu­

sza. Kjt^y$ztoporfckii:go|, oraz na zastępców de U oltorpa 
i Jana Rozcńa.

W ożywionej dyskusji na tem at kleologji Haller­
czyków oraz program u pracy  Zabierali głos p o se ł1 Z a­
morski. D i e nst I - Dąb r ową, Sieroc[ński, płk. Z agórsk i 

i w ielu innych.
Na tymże Zebraniu uczestnicy złożyli 112 tysięcy 

60s mk, prźojznaczając sumę tę ha kupno Cegiełki 
im. Związku Hallerczyków pod budowę Domu Akade­
mickiego w Warszawie.

Zarząd Główny Związku Hallerczyków zaczął już 
należyte przygotowania prawne i finansowe w  celu 
otw arcia Spółjdzielni Związku Hallerczyków oraz po­
w ołał do życia Sekcję Inwalidzką, k tóra zamierza 
w dniu 19 m arca 1923 roku urządzić .Darień Inwalidy 
Hallerczyka'*.

ILUSTRACJA ROLSKA.
Najnowszy num er zawiera: Liczne zdjęcia, z Sejmu 

Se,natu i życia politycznego stoiccy. Portret i fźdję- 
cja z  pogrizebu Iwaszkiewicza. H istorję powtetania 
P.K.O. w P|oisce, z powodu poświęcenia nowego 
gmachu P.K.O. w  poznaniu. Liczne opisy i  fotogra- 
fje przemysłu polskiego w G ryd/iądzu i wiele in­
nych.

N um er ten ogromnie ciekawy i bogaty wzbudjzi 
wielkie zainteresowanie w śród wszystkich w arstw  lud­
ności.

• WYBORY W LOW. KREDYTOW EM  ZIM- 
ZIEMSK1EM

Na wal nem Zgromadzeniu Tow. kredytow ego ziem­
skiego na prezesa komitetu wybrano p. W ładysła­
wa Glinkę, na wiceprezesa —  p. Hipolita W ąsow i­
cza.

Na prezesa dyrekcji głów nej wybrano p. Augu­
sta Popławskiego,, na wiceprezesa p . Adama £u- 
njewskiego.

Zbiory w Polsce.
Główny Urząd Statystyczny pyzy nińiejszem przeszy­

ła kom unikat o zbiorach 1922 roku do wiadomości. 
W edług wiadomości, otrzymanych w ciągu drugiej 
połow y miesiąca października, zbiory' ważniejszych o k o ­
powych przedstawiają się jak następuje:

Praeciętna wydajność w hektarach — 1,8 morgi 
polskiej, 4 morgi magdeburskie, 9,9 dziesięciny (w 
kwintalach)) centnarach metrycznych 100 ldgr. wy­
nosi: C ała Polska — ziem niakami 156 i buraki 244. 
W poszczególnych województwach przeciętna w ydaj­
ność ziemniaków w aha się od 197 (województwo po- 
poznańskie) do 123 {Województwo ‘ stanisławowskie) 
dla buraków cukrowych od 306 (woj. poznańskie) do 
308 (woj. wołyńskie). Liczby te są jednak dotąd 
przybliżone, 'zbiory były strasznie utrudnione przez 
nieustające deszcze na skutek których ogromnie u- 
cierpiały ziemniaki, szczególniej na połudnju połudnjo 
-wschodzie Polski.

Na mocy dokonanych do tąd  tymczasowych przy­
bliżonych obliczeń, ogólny zbiór w P0lsęe 4-ech waż 
njejszych 0hóż! oraz ziemniaków i buraków' cukro­
wych przedstawia się jak następuje: Pszenica, 1,150' ty ­
sięcy tonf żyto 5,133 tys. ton, jęcztnień 1.297 tys. ton 
aiemniaki 33,495 tys. ton, bu rak i cukrowe! 2,671 tys. ton.

Jeżelj przeprowadzimy porównanie z Tokiem ubieg­
łym. mijając trzy pow iaty wojew ództwa wileńskiego, 
stanowiące dawniej Litwę Środkową (dla której za 
rok ubiegły brak dat), zbiór psizenicy jest Większy jo
12,6 proc., żyta o 17,6 proc. jęczmienia o 4.1 proc 
ow sa o  19,3 p ro c  ziemniaków o 95.5 proc,, i bura­
ków cukrowych o 136,6 proc. ,

Na mocy ostatnio opublikowanych prisez Międzyna­
rodow y Instytut Rolrtjctwa w Rzymie przypuszczal­
nych danych, dotyczących" wszechświatowej prodhkeji 
ziemiopłodów w 1922 irólcu, p rodukcja Polski lwj stosun­
ku do  wszechświatowej stanowi w przybliżeniu nastę­
pujący procent: dla zbóż chlebow ych (jpjsgehicy i 'ży ta  
razem) około 3,8 .proc., jęczmienia 3 fproc., owsa 4.3 
proc. ziemniaków 24 proc.

Największy wzrost produkcji iw , porównaniu z ro­
kiem 1921 oprócz' Polski wykażują: Kanada, Stany 
/jednoczone. Indje Bi-ytańskie.

O  -Je ćhodzj o kraje europejskie, to więksjaośe 
.wykazuje Umniejszenie pTódukcji kłosowych, a wjęc 
zmniejszyła się  produkcja porównaniu z rokiem  
1921 pszenicy: w Niemczech o 35,4 p rec. we Francji 
o 27,2 proc., w  Czechosłowacji o  21,2 proc.; żyta: 
w- Njemcalech ftłnniejszyła się o  21,3 prób., w- Cze­
chosłowacji o  14,8 proc.;, jęczmienia: w Nieimqtech 
o 18,4 proc. w Czechosłowacji o  11,2 proc.,: owca 
w . Niemczech o 17,5 proc., w Czechosłowacji o  ,1 
12,9 proc., i łydko w e  Francji ..i Rumunii p rodukcja 
jęczmienia i ow sa wykasuje znaczne Zwiększenie.

Kaliskie sprawy prasowe 
o oszczerstwo.

,Kur. P or.“ donosj: P!rzed czterem a niespełna
tygodniami Sąd' Okręgowy w Kaliszu rotzpoznawoł 
szereg spraw o oszczerstwo jw druku , wytoczonych 
przeciwko redaktorom  ,,G łosu Kaliskiego11 pp. Kwie­
cińskiemu i Przybylskiemu1, a nadto w jednej z nich 
przeciwko b. prezydentowi Kalisza i b. m inistrow i 
aprowizacji p. Janowi Michalskiemu.

Oskarżyciele w  tych sp raw ach : Sędzia Sądu O krę­
gow ego p. I. Breslauer, obecny prezydent miasta p. 
K. Kosz(utski i ławnik m agistratu p. M oreau w skjar- 
gacili swych podkreślali że niedawno powstałe pismo 
„G łos Kajljski**, w  belach reklamowych prowadzi s ta ­
le kajmp. oszczerczą przeciw  miejscowym działaczom 
społeczjnym. N a sędjzjego Breslauera, człowieka 70- 
Ietnjego. Ogólnie szanowanego, pismo oskarżone itzu- 
q ło  między innemi potwaitz że spędza noce w ka­
baretach, £awh]k Mereąu uczuł się dotkniętym 
tern. że „G łos Kaliski*1 podał w podejrzenie całą 
jeg o  poprzednią działalność w M alopo'sce, nie przy­
taczając (zresztą żadnego konkretnego faktu.

WreszCje obecny prezydent Kalisza p. Kazimierz 
Koszutskj w  jednej ze, spraw skar>ył o  oszczerstwo 
tylko redaktora Przybylskiego w d ru g ie j tegoż re ­
daktora i b. prezydenta miasta p. M ichalskiego, że 
w  szeregu artykułów pjóra p. Michalskiego, p ro w a­
dzali od  d łuższego  czasu przeciwko niemu kampanję 
jaw nie oszczerczą.

IWe wBzyfrtkjoh powyższych sprąw ach zapadły fw 
sądzie kaliskim w yrok; skazujące: za oszczerstwo W 
spraw je ze skargi sędziego Breslauera b. re;iaktora 
ppm  a p. Kwieciński skazany by ł na 2 tygodnie tf- 
artsz tu  ; 400.000 mk.

W sprawie że skargi ławnika M., redak tor Przy­
bylski skazany został na  7 dni aresztu.

Poniew aż skazany redaktor zobowiązał się w yrok 
ogłosić W 3 pismach miejscowych, oskarżyciel karę 
mu darow ał.

W resacje -(w sprawie wytoczonej przez prezyd. 
Koszutskiego pirEeciwko red. Przybylskiemu i b. m i­
nistrowi aprowózpeji J. Michalskiemu o  ca ły  sp.e- 
re g  artykułów oszczerczych sąd kaljski, w obec p rzy ­
znania się M. do  autorstw a inkryminowanych arty­
kułów' red . P. unjeW'innil, a p. M ichalskiego zką- 
zal na 2 tygodnie, więjzienia i na opublikowanie 
wyroku.

/  powyższgnch spravr dw ie mianowicie: z ape­
lacji red. Kwiecinskjego i red. Przybylskiego były  
wczoraj przedmiotem rozpraw  w sądzie apelacyjnylro 
gdzie oskarżenie popierali: w imieniu prezydenta 
Kaljsza adw. St. Kostzutski z  Mławy, w  drugiej i  
redaktorów bronił z u rzęd u  adw. Nik. Goldsztein.

Sąd apelacyjny W sprawie red. Przybylskiego tw 
wyrok 4 instancji w zasadzie utrzymał w swej mocy 
zmieniając jeno rofemiar kary lO-dnJowego aresztu na
40,006 mk. grzywny z zamianą W' razie niezapłace­
nia na 10 dni aresztu, wjyjrok co d o  red. Kwieciń­
skiego aaJWierdzjł sk.azując nad to  oskarżonego na 
zapłatę 60.000 mk. opłat sądowych.

Sprawa p. Koszutskiego, który żąda ukarania unie­
w innionego red. P. i surowszego wymiaru' k ary  d la p. 
Michalskiego rozpotznawuną będzie w sądzie apelacyj­
nym d. 21 hm.

Z ostatniej chwili.
Wybór Prezvdenta

WARSZAWA* 9, ( te l.)  godz. 3 pp . g łosy  ro z ­

s trz e lo n e  w y b ó r  t rw a  w  d a lsz y m  c ią g u  N a jw ię  

ee j sz a n s  w y b o ru  m a  b. m in is te r  s p r a w  w ew ­
n ę trz n y c h  S ta n is ła w  W o jc ie ch o w sk i

O F I A R Y :
Zebrane w  dniu 2 grudnia 1922 r. na za­

bawie Tow. W ioślarskiego przez pp. Sobolewską 
Heleną. Miechowską Stanisławę i druhów Zieliń­
skiego Bronisława i Bartoszewicza Stanisława za 
wróżbę mk. 36.000 zostały wniesione do Redak­
cji a,Gazety Kaliskiej*4 na Sekcję Rozdawnictwa 
Odzieży przy Tow. Dobroczynności dla najbied­
niejszych dzieci.
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Dla dogodności klijenteli a t t .
mowy w najlepsze gatunki różnego rodzaju

f i

1F U T R A
i 2752 m ę sk ie  i d am sk ie .

*
łl
*nn
jf

E  Firn5 °d

Przyjmuję wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące, 
•raz reperacje. — Robię znmiany, kupuię różne skórki su* 

rowe oraz używane futra. — Płacę najwyższe ceny.

Firma egzystuje 
od roku 1894.

n 
$Z poważaniem J ó z e f  B ig e le isen , u

Browarna 3, oficyna, II p. Teł. 159 J J

W *

Kierownik Rejonu
Intcndentury Kalisz

ogłasza konkurs przetargowy
na dostawę mięsa, wyrobów mięsnych dla formacji garniz. 
Kalisz, Ostrów i Krotoszyn na miesiąc styczeń, luty i ma­
rzec 1923 r.

Reflektanci zechcą złożyć oferty należycie odstemplo- 
wane w Urzędzie Skarbowym w opieczętowanych kopertach 
z napisem „Dostawa mięsa" oraz z dołączeniem dowodu zło­
żenia wadjum do dnia 20 grudnia 1922 r. godz. 10-ej.

Dla garnizonu Kalisz w Rejonowej Intendenturze Ka­
lisz, ul. Łódzka 7 na ręce p. por. Auta. Wadjum odbierze 
Kom. Gosp. Szpitala Rej. ul. Kościuszki Nr. 8, w sumie 
mk. 600.000 (sześćset tysięcy).

Dla garnizonu Ostrów na ręce D-cy garnizonu p. płk. 
Lissowskiego, który odbierze również wadjum w sumie 
mkp. 270.000 (dwieście siedemdziesiąt tysięcy marek).

Dla garnizonu Krotoszyn na ręce p. majora Radziwa- 
nowskiego, który odbierze także wadjum w sumie mkp. 
270.000 (dwieście siedemdziesiąt tysięcy).

Oferty winny opiewać na stałe ceny na każdy gatunek 
mięsa i wyrobów. Oferenci, którzy się nie utrzymają w kon­
kursie zostaną o tern powiadomieni i odbiorą natychmiast 
wpłacone wadjum.

Zbiór zobowiązań i uprawnień dostawy przy podjęciu 
dostawy mięsa wyłożone są w Kierownictwie Rejonu Inten- 
dentury oraz w wyżej wymienion. D-twach Garnizon.

Otwarcie ofert przez Garnizonowe Komisje Mięsne na­
stąpi dnia 20 grudnia 1922 r. o godz. 12-ej w Rej. Int. Kalisz 
oraz D-twach Garniz. Ostrów i Krotoszyn—poczem nastąpi 
ustny przetarg. 3270

Radca Sanitarny Dr. Pnliermacher
S p e c ja lis ta  od c h o r ó b  o c z n y c h

POZNAŃ. Telef. 3426.
PLAC NOWOMIEJSKI 7, róg Młyńskiej 9. o tKJ i

300-500.000 mk.
miesięcznie zarobi każdy nie mający kapitału, a 
sprzedający tani lecz £ jeszcze nie wprowadzony 
artykuł. Informacje wysyłam za poprzedniem na­

desłaniem 300 mk.

m. b a j e r ,
C z ę s to c h o w a *  Skrzynka pocztowa 72.

to
S*

BACZNOŚĆ P.P. KRAWCY | f
i  K R A W C O W E  |  J

W najbliższych dniach rozpocznie się kurs kroju męskiego * 
damskiego, podług najnowszego systemu. Udzielać będzie 

Dyrektor Akademji Mód St. Dobrego z Poznania. 
Z g ło sz e n ia  przyjm uje: w środę i czwartek od 9-ej 

do 6-ej w Kaliszu

„HOTEL-SASKI“ Pokój; JMa 10.
7258 DYREKTOR.

m i i  f u t e r
Konfekcji
Futrzanej

H. A flL E B A
w KALISZU, Wiejska 5
poleca ri» sezon zimowy wiel- 

(u wybór różnego rodzaju:
futra, spody, skórki

i t. d.
gotowe palta dam - 
.-. skie i m ęskie .*.

KUPUJĘ
stare futra, wszel*óe surowe 
skórki i p ł8cę najwyżs** ceny.

PRZYJMUJĘ
futra w zamiany, wszelkie 
obstaluriki oraz reperaae 
które wykonywam w naj- 

— modniejszych fasonach —

I Najnowszych tańców j
jak: O ne*sfepi B o sto n , T a n g o , Shim m y, 

F o x -tr o f  w krótkim czasie wyucza

J. GUTFREUND.
BU Lekcji udzielam pojedyńczym osobom lub w zam-

kniętych kółkach. 3247 
B̂

Informacji każdodziennie zasięgnąć można w pry- ^  
^  watnym mieszkaniu W i e j s k a  14 . ^

Zginął paszport i
wydany przez magistrat m. Ka­
lisza na imię Józefa Podkockie-

go.

P r a c o w n io

Zginął paszport!
wydany przez Urząd gm. Chocz, 
na imię Józefa Miszczaka.

sukien damskie!
Berly-Golińskiej Szer.

Zginął paszport

W rocław ska 91, m. 2 
parter. 3267

wydany przez magistrat m. Ka­
lisza na imię Stanisława Kuś- 
wika. 3261

dl 12

i \ T o r e b kp

!*a sp r z e d a ż
RESTAURACJA za miastem, 
miejsce wycieczkowe, trzy mor­
gi ogrodu, żywy i martwy in­
wentarz, 9 pokoi i sala, ewen­
tualnie nadający się budynek 
na garbarnię.^ Zgłaszać się.- 
H otel S a sk i, Kalisz, pokoj 
Nr. 10 w środy i czwartki każ­

dego tygodnia. 3263

Zginęła Jkarta bezterm ino­
wego urlopu 

wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Franciszka Borania 

rocz 1894. 3277

Zginął iWORT
wydany na imię 

Szpilman,
fcaji

•3275

Do sprzedania tanio

Zginęła karta  bezterm ino­
wego urlopu 

wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Tomasza Pawlickiego 

rocz. 1892. 3272

ł a d n a  s z a f a
b ib lio te c z n a ,
dębowa, potrójna. 

Wrocławska 75, m. 20, o go­
dzinie 8 i pół rano, 3 po poł. 

i 7 wieczorem. 3237
Zginęła karta  bezterm ino­

wego urlopu 
wydana przez PKU. w Kaliszu 

imię Macieja Kałużnego 
rocznik 1895 3273

na

FRAGETA, NORBLINA, 
HENNEBERGA.

Zginął paszport

Ból siewy, migrenę,
usuwają po­

wszechnie znar.e proszki 
z „kogutkiem" „ M ig re -  

N e r v o s in ((. Żądaćno

WYPRAWA

FUTER
na:

( 1 ) BIAŁO 
J 2) DĘBOWO 
{ 3) i CZARNO.

CZYSZCZENIE STARYM FUTER

S. ADAMIEC,
RVPINEK 5 .

wydany przez magistrat mias­
ta Kalisza na imię Zelder Nit­
ki oraz p a te n t  IV kategorji 
wydany przez Izbę Skarbową 
w Kaliszu na sprzedaż galan- 
terji na targu w Kaliszu na 

takież samo imię. 3265

w aptekach i składach ap­
tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

4

SYPIAL1A
O O  KR

Hand!owa-Zbożowy
ja sn a  z m arm urom  i lu st­
rem  korzystnie na sprzedaż. 
W iadom ość' w adm inistra­

cji Gaz. Kai- 3260

Na nadchodzące święta pole­
cam w wielkim wyborze sprze­

d a ż  hurtową i detaliczną

LALEK 1 ZABAWEK

i S * i im
KALISZ, Aleja Józefiny Ne 12 

tel. NN 41 i 231.
KUPUJE |

wszelkie ziemiopłody, s ło ­
m ę ln ianą i zające po ce­

nach  najwyższych.

F i l i i  i I i
po cenach przystępnych. 

Również przyjmuję wszelkie 
reperacje lalek 

D . Z E L M A N O W łC Z ,

Wynajmę
dwa pokoje z kuchnią za wy-

__________________ „ pożyczenie większej sumy.
ulica Turecka Nr. 7 Oferty w Adm. Gaz. kaliskiej j

(dom po Rephanie). 3266 dla okaziciela kwitu Na 3249,.

na sp r z e d a ż  po cenach 
przystępnych, ulica Piaskowa 
Nr. 5, m. 10, III piętro. 3242

Zginął dowód osobisty
wydany w Wieluniu oraz karta 
powołania wydana przez PKU. 

Wieluniu na imię Froim 
Szrago Madowicz, 

rocznik 1898. 3274

Do wynaję? a
80 kój umeblowany zaraz.

(iad, w Adm. Gaz. Kai. 3251

bu-

w

do s p r z e d a n ia
13 mórg pszennej ziemi, 
dynki w dobrym stanie, przy 
Kaliszu. Bliższych informacji 
udziela „Hotel International" 
ulica Górnośląska 100. 3264

Zginął oasznort
zagraniczny wydany przez Sta­
rostwo Kaliskie na imię Szyjjj 
Tennenchoir. d. 3, 8. 1922 r, 
za Afc 1096 beija B. Ne 344,618

3248

Wydaw*v» ~  .(*ar.eta Kaliska*’ Spól z ogr odp Druk ^Gazety, kaliskiej*4 'Meja Józefiny i-
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W yb ó r  Prezydenta .
V

Narutowicz
V

\ -V /■> f

zeczypospolitej.
W5fRS2 AW#f 9 Godz. wieczorem. Do

< * ’ *• t, *' i " ’ ' • ■ f a ł ® ■; •
Ptezydjum Zgromadzenia zgłofsttono 5 kandyda­
tów: Maurycego Zamojskiego, Ignacego “Da­

szyńskiego, Narutowicza, Wojciechowskiego i
j r :  u . S

prof. Boduoin de Courteney, Ostatniego zgło­

simy mniejszości narodowe. Ponieważ rezultat 

pierwszego głosowania nie duł absolutnej więk- 

saośc? nikomu, Marszałek Bataj zarządził ogło­

szenie protokuhi głosowania - -  głosowało 515 

—absolutna większość: 271. Otrzymali głosów:
'' > óZamojski 222, Wojciechowski -  105. Boduoin 103

■ , .« . ‘ « ' 
Narutowicz -62. Daszyński—49 Drugie głoso­

wanie nie dało również wyniku. Przy trzecim 

głosowaniu; Zamojski otrzym ał 228. Wojcie­

chowski 158, Narutowicz 150 i Boduoin 9.

WARSZAWA' 9. Godz 8 m 30 Wynik

czwąjĄego głosowania jest następujący: Zamoj­

ski 224. N arutowicz- 171. Wojciechowski 

£48. Piąte głosowanie Narutowicz Gabrjel 288 

Zamojski 227.
Wobec tego Prezydentem Rzeczypospolite] 

Polskiej został Gabrjel Narutowicz, były mini­

ster robót publicznych i obecny m inister spraw 

zagranicznych.
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